
Sprawozdanie 

Miejsce: Dolina Virjerab, Gilgit-Balitstan, Pakistan 

Data 29.08.2025-8.10.2025 

Skład zespołu: Maksymilian Parys, Michał Nowicki, Mateusz Więckowski 

Harmonogram: 

28.08 – wyjazd z kraju  

29.08 – Lot do Islamabadu 

30.08 – 1.09 – Przejazd do Shimshal 

2.09 – 5.09 – Trekking do Polish Base Camp (4050) 

Mimo negocjacji z porterami i wcześniejszym ustaleniu BC przy Virjerab Lake porterzy odmówili 

pójścia wyżej przez co BC powstał w miejscu bazy polskiej wyprawy z 2013 roku (Polish Base Camp – 

Mapa znajduje się na ostatniej stronie sprawozdania). 

6.09 – Wyniesienie ABC do Virjerab Lake (4330) i rekonesans w kierunku szczytu 151 

Wynosimy ABC do Virjerab lake, następnie Michał i Mateusz wychodzą na rekonesans w stronę 

szczytu 151 na którym znajduję się filar opisany we wniosku (wcześniej błędnie przez nas 

zidentyfikowany jako szczyt 54). Po obserwacji przez lornetkę widzimy z daleka ślady świeżych 

obrywów i dużo gorszy stan filara niż na zdjęciach skłania nas do poszukiwania celu alternatywnego.  

7.09 – wyjście na biwak aklimatyzacyjny na 4500 w kierunku szczytu 31 opisywanego przez J. Majera 

jako Little K2. 

Rano Mateusz i Maks wychodzą w kierunku Little K2 żeby wynieść biwak na 4500  

a następnie podejść łagodnym stokiem na ok 5000. Michał ze względu na słabe samopoczucie 

poprzedniego dnia po rekonesansie decyduje się odpocząć rano i wyjść po południu do biwaku na 

4500. 

8.09 – wyjście z rzeczami biwakowymi i szpejem niezbędnym do wejścia na szczyt 31 z biwaku na 

4500 do 5100 

9.09 – Maks i Michał odpoczywają przy biwaku na 5100, Mateusz  wychodzi na grań między szczytami 

31 i 32. Jego obserwacje Little K2 wykluczają ten szczyt jako cel aklimatyzacyjny ze względu na brak 

drogi nie zagrożonej obrywami seraków. (zdjęcie poniżej) 



 

 

10.09 – cały zespół wychodzi na grań na wysokość 5500m na biwak aklimatyzacyjny. Ze względu na 

zagrożenie obrywami seraków rezygnujemy z dalszego wyjścia aklimatyzacyjnego na Little K2. 

11.09 – zejście do BC 

12 – 13.09 odpoczynek w BC 

Podczas zejścia z aklimatyzacji w dolinie First Virjerab zespół znalazł ścianę z potencjalną linią. Ze 

względu na niepewne prognozy pogody na kolejne dni podczas pobytu w BC trwają dyskusję czy 

wyjście ma być wyjściem na wspinanie czy tylko wyniesieniem szpeju pod ścianę. Decydujemy się 

wziąć cały szpej i zabiwakować pod ścianą. 



 
Fragment ściany na którym zespół planował wytyczyć nową linie korzystając z zachodów śnieżnych. 

14.09 – Wyjście z BC do ABC a następnie transport szpeju z ABC do doliny First Virjerab, wieczorem 

zespół biwakuje mniej więcej 3km od ściany.  

15.09 – Rano następuje usterka palnika (poluzowana część z kucheniki MSR Windburner wykręciła się 

i został na butli z gazem). Drugi zespół który wynosił depozyt pod swój cel biwakował obok również 

miał problem z kuchenką (MSR Reaktor przestał palić i gasł). Ze względu na powyższą sytuację i słabe 

prognozy pogody wynosimy jedynie szpej w dogodne miejsce pod ścianą oraz wybieramy się na 

rekonesans. Niestety okazuje się że niewidoczny z daleka lodowiec pod ścianą pełen jest pozostałości 

po obrywach czego nie było widać z daleka. Natomiast linie bo bokach zwieńczone są serakami. Po 

naradzie zapada decyzja żeby po załamaniu pogody podejść pod ścianę i obserwować przez jeden 

dzień czy ryzyko obrywów ciągle występuję. Ze względu na brak palnika schodzimy bezpośrednio do 

bazy. 

 

Ściana widoczna z bliska 



16.09 – 18.09 Przeczekiwanie załamania pogody w BC  

19.09 – Wyjście z BC pod Ścianę 

20.09 – Podejście bezpośrednio pod start potencjalne drogi. Tym razem dysponując lornetką zespół 

lustruje ścianę. Oględziny drogi przez lornetkę ujawniają, że w linii potencjalnej drogi znajdują się 

duże wyglądające na luźne bloki skalne a nad lodową nitką którą zespół planował pokonać dolną 

część ściany znajduje się turniczka z świeżo odkruszonym spodem. Decydujemy że w tej części ściany 

zagrożenie obrywami jest zbyt duże. Po rozważeniu alternatyw pojawiają się dwie opcję wyjście w 

głąb doliny Second West Virjerab z zapasami jedzenia na tydzień w poszukiwaniu celu lub próba na 

nitce lodowej dołączającej do linii zespołu Schwidergall – Rodzynkiewicz – Prcin. Wybór pada na 

drugą opcję.  

21.09 – Rekonesans nitki lodowej i wyniesienie szpeju pod start potencjalnej drogi. Ze względu na 

zbliżoną linię do drugiego zespołu decydujemy się wejść w ścianę dzień drugim zespole. 

 

Linia rozważanego przejścia, lewą nitką biegnie droga zespołu Schwidergall – Rodzynkiewicz – Prcin. 

22.09 – Podejście po nocy po lodowcu i wejście w ścianę nad ranem. Po poprowadzeniu około 80m 

Maks stwierdza że ma zatrucie żołądkowe i mdłości i nie jest w stanie kontynuować wspinania. 

Zjeżdżamy z Abałaka. Następnie ze względu na złe samopoczucie Maksa schodzimy do ABC. 

23.09 – Wyjście na biwak pod szczytem 50 

Zatrucie Maksa ustąpiło. Decydujemy się na wyjście do doliny Second West Virjerab w celu 

znalezienia potencjalnego celu lub wejścia na szczyt 50. Na zboczach tego szczytu aklimatyzował się 

drugi zespół do wysokości 6000. Do pokonania została około półkilometrowa grań na wysokości 

ponad 6000m co daje nam nadzieję na to że skała u góry na wyższej wysokości będzie zmrożona. Po 

dniu podejścia dochodzimy na biwak pod szczytem nr 50 i kolejne dwa dni planujemy przeznaczyć na 

podejście na biwak na 5600 i przejście grani.  



 
Grań szczytu 50. Podejście na grań rozpoczyna się z doliny po drugiej stronie góry 

24.09– zejście do ABC ze względu na załamanie pogody  

Mimo wcześniejszych prognoz przewidujących cały tydzień (22.09-28.09) dobrej pogody w nocy spada 

ok. 5 cm śniegu. Po skonsultowaniu prognoz przez InReacha okazuje się że prognozowane okno 

pogodowe skróciło się i pogoda przez następne 3 dni ma być zła łącznie z prognozowanym dużym 

opadem wieczorem 25.09. Z racji na posiadanie jedynie płacht biwakowych (w celu redukcji wagi) 

oraz niewystarczające zapasy liofów na 3 dni czekania i 3 dni akcji zespół podejmuje decyzję o zejściu 

do ABC oraz że ostatnią wyjście wyjazdu zrobimy już bezpośrednio z Polish Base Camp.  

25.09 – zniesienie ABC do BC 

26.09 – odpoczynek w BC 

27.09 – Podchodzimy Spregh Yaz Glacier do zaznaczonego na mapie biwaku na 4800. Planujemy 

wykorzystać drogę polskiego zespołu żeby dostać się na szczyt nr 27 a następnie granią pójść w stronę 

Kurdopin Sar przez szczyty 26, 25, 24.  

28.09 – Nad ranem po odpaleniu Jetboila cała kuchenka się zapala. Nie udaje jej się zgasić i odrzucona 

od namiotu wybucha. Brak kuchenki zmusza nas do zejścia do BC.  

.  

Jetboil po porannym gotowaniu        



Podejmujemy decyzję o końcu akcji górskiej. Na decyzję mają wpływ następujące czynniki: 

• Z 4 posiadanych palników żaden nie nadaje się już do użytku (spalony jetboil, MSR 

Windburner z wypadającym gwintem, dwa MSR Reactory najprawdopodobniej zatkane 

wszechobecnym pyłem z których jeden w ogólę nie działał a drugiemu zagotowanie 1l wody 

zajmuje 40 minut).  

• Zbliża się ostateczny termin karawany (2.10)  

30.09-8.09 – karawana, podróż do Islamabadu i oczekiwanie na samolot 

Popełnione błędy i konkluzje: 

Niniejszą ekspedycje z całą pewnością nie można zaliczyć do udanych. Wpływ na ten fakt miały 

zarówno trudność rejonu, nieprzewidziane sytuacje losowe jak i popełnione błędy logistyczne z 

których na pewno warto wyciągnąć wnioski. Dla całej trójki była to pierwsza ekspedycja do 

Karakorum mimo że nieudana to z pewnością bardzo ucząca. 

Czynniki które wpłynęły na rezultat ekspedycji: 

REJON 

Skała była bardzo słabej jakości w zasadzie bardziej przypominała gruz. Z kolei linie lodowe były 

najczęściej podatne na zagrożenia obiektywne w postaci obrywów skalnych lub wiszących nad nimi 

seraków. Być może było to związane z bardzo ciepłym latem w Karakorum w tym roku. Możliwe też że 

optymalny byłby późniejszy termin wyjazdu. 

 

Linie lodowe w dolinie Second West Virjerab. Pod każdą z nich widoczne są pozostałości po obrywach. 

Fot. Marco Schwidergall 



Jednocześnie lokalizacja BC powodowała że akcje górskie prowadzone w głąb doliny wiązały się z 

długim i czasochłonnym transportem rzeczy po lodowcu i morenach co znacząco utrudniało logistykę. 

BRAK PEŁNEGO REKONESANSU PODCZAS AKLIMATYZACJI 

Podczas aklimatyzacji po odrzuceniu filaru szczytu 151 powinniśmy wykonać dokładny rekonesans i 

znaleźć cel rezerwowy. Wyniesienie całego szpeju pod ścianę w dolinie First West Virjerab z 

pewnością było błędem który w rezultacie kosztował nas wiele dni. Znacząco lepszą taktyką byłoby 

dokonanie rekonesansu w ramach aklimatyzacji i następnie ewentualne do aklimatyzowanie się 

podczas krótkiego wyjścia i biwaku na wystarczającej wysokości. 

ZBYTNIE PRZEKONANIE O STABILNOŚCI POGODY 

Przed wyjściem w kierunku szczytu 50 mieliśmy prognozę z przed dwóch dni. Przekonani o stabilności 

pogody (prognozowane ponad tygodniowe okno) nie poprosiliśmy o aktualizację. Prognozy 

dwukrotnie zmieniały się z jednodniowym lub dwudniowym wyprzedzeniem (tygodniowe okno 

skracało się do 3-4 dniowego). 

PALNIKI 

„Paliły się średnio czyli Reactor słabo o Jetboil aż za dobrze       ”.   

MSR Reactor zapychał się wszechobecnym pyłem znacząco lepsze są palniki o prostszej konstrukcji 

(Jetboil, Windburner) 

 

 

 

 

 



 

 


